
Nr. 95. Rok Vl!l. Lwów. Czwartek 26 lutego 1903. Wydanie poranne.
Geny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięoz. 2  K. 5 0  h. \ B 2_krot 3  K. — b. 
kwart. 7  K. 5 0  b. < wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. \ pocztow. 3 6  K. _  h

W Niemczech: m i e s i ę c z n ie  4  kor.
W innych, państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Reda kcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  SB r a z y  d z l e u u l c

Jeny c&oszeń
Ogłoszenia linseraty) za 1 wierne pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłana z;t wiersz petitowy luk 
y >■*:<< miejsce 89 halerzy.
Mekrofopia za wiersz petit 60 hal 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy gruV 
szem pismem liczą się podfwójni©

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h, 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya -‘Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów

Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacyr 
: Słowo Lwów. -- Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W OJLSftći.
-m m m m  m

R e d a k t o r  n a c z e ln y :  Z Y G M U N T  W A S I ^ G W S I I U ,

K a l e n d n r z  l w o w s k i .
Czwartek: 26. lutego.

I m io n a .  Rz.-kat. D ziś: Wiktora z A. Ju tr o :  Ale­
ksandra. — O r .-k a t . Dzi ś :  Martyniana. Jutro:  Auzentya. 
Słow . Dziś:  Mirosława. Jutro:  Wiarosława.

Wschód słońoa 6*51, zachód 5-34.
N abożeństw a* D z i ś  w katedrze łac. o g. 9 uroczy­

sta Msza św. adoracyjna w kaplicy Najśw. Sakramentu.
O g. 32 Msza św. cicha.

Jutro uroczysta wotywa do Ukrzyżowanego P. Jezusa
0 7 w katedrze, a o 8 w kościele OO. Jezuitów.

M uzea I b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. O s s o ­
l ińsk ich .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, próoz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u ni ­
w e r s y t e c k a  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4  do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtóre ki. środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i* .  Codziennie od g 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Narodne-  
go  D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

W ystaw y  s ta łe . Towarzystwo przyjaciół sz tuk  
p i ę k n y c h ,  plao Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 ha- 
lerzy. — baion sztuk p ięknych  przy ulicy fr'ż%'ci«rgó M«v j 
ja L 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wieez. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plao Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o ra m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą. — F o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmaua. Codzień od 
g. 10 r. do 10 w. „Starożytna Polską". Wstęp 20 halerzy.

W ie lic z k a  We L w o w ie ;  Świat podziemny, pra­
na i życie górników. Fotoplastikum A. Kaczurby, róg ul. 
Tańskiej i Krętej. Codzień od g. 10 r. do 10 w. Wstęp 40
1 20 halerzy.

T ea try . D zi ś :  „Rigoletto", opera Verdiego. Jutro:  
„Luminarz", satyra St. Kozłowskiego. Początok o g. 7 w.

K on certy . W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkówski). 
D z i ś :  „Wielki koncert filharmoniczny“ ze współudziałem 
Józefa Hofmana, pianisty. Początek o godzinie 7l/a wieczór.

O dczyty i  w y k ła d y . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r s y t e c k i e .  Dziś: P. T. Obmiński: Architektura 
starożytnej Grecyi. Zakład chemiczny uniwersytetu. Dłu­
gosza 6, o g. 6. w. — Prof. dr. K. J. Nitman: „Geografia 
ziem polskich*. Zakład fizycz. uniwer. Długosza 8, o g. 7Va. 
S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h .  Dziś: Dr. Buzek: „Emi- 
gracya zarobkowa i osadnicza z ziem polskich" o g. 7Vł w.: 
W „Gwieźdz ie*:  II. wykład prof. L u t o s ł a w s k i e g o  
„O „Królu Duchu" Słowackiego* o g. 6 w. — Z w i ą z e k  
n a u k . - l i t  P. Lorentowicz: , Życie literackie we Franoyi* 
o g. 8 w.

P o s ie d z e n ia  i  zg ro m a d zen ia . Dziś: Posiedzenie 
Rady m. o g. 6 w.

S p o strzeżen ia  m e te o r o lo g ic z n e  z (obwserato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 25 lutego b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

1 Tempe­
ratura

1 c.
Wiatr

Opad 1 
w 24 g. I
(ts- 2 pp)

i Temperatura
1 Naj- 
| wyższa

Nn.,-

7 rano
2 popoł. 
9 wiecz.

741*4
742*2
741*9

4 - o*o
+  6 5  
4- 1*6

W 3
W 3w 8

S W 2
2*0 4-7*0 —0*5

U w a g i :  Pogoda.
P r o g u o z a  a a  d z i ś :  Pogoda przy wzrasta- 

jącem zachmurzeuiu.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, 26 lutego.

Niezwykle obfity porządek dzienny, a na jego 
czele doroczne wybory, sprawiły, że posiedzenie 
wczorajsze lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
odbyło się w komplecie liczebnym bardzo poważnym. 
Nie od razu jednak przystąpiono do wyborów. Naj­
pierw zabrał głos p. B a r d a s z  i powołując się na 
ogłoszone niedawno w dzienniku naszym sprawozdanie 
oddziału popierania przemysłu drobnego w mini­
sterstwie handlu, zainterpelował prezydenta Izby ja­
ko posła do Rady państwa, czy wiadomo mu o tem, 
że oddział ten dla Galieyi nic prawie nie czyni i 
ezyby Izba, jako taka, nie mogła się skutecznie upo­
mnieć o wydatniejsze popieranie przez rząd rękodzieł 
w kraju naszym.

Prezydent P i  e p e s - P o r a t y ń s k i  w odpowie­
dzi zaznaczył, że przyczyna obojętności minister­
stwa dla Galieyi leży przede wszy stkiem w tem, że 
Polaków w ministerstwie handlu na posadach wa­
żniejszych niema prawie wcale. Ogółem jest tam 
obecnie czterech urzędników narodowości polskiej, 
zajmujących stanowiska mało wpływowe. Koło pol­
skie dokł; dało starań, aby temu zaradzić, niestety 
dotąd bez pożądanego skutku. Drugą przyczyną je ­
dnak macoszego traktowania naszego przemysłu dro­
bnego przez władze centralne jest nasza własna 
niezaradność i brak inieyatywy z kraju, w sferach 
bezpośrednio interesowanych. Jest faktem, że zgło­
szenia rzemieślnicze z Galieyi czy to o stypeudya, 
czy o maszyny, czy o jakiekolwiek inne poparcie 
rozwoju rzemiosła wcale nie wpływają, mimo, że 
Izba handlowa i przemysłowa kilkakrotnie już przy 
rozmaitych sposobuościach zwracała uwagę stowa­
rzyszeń rękodzielniczych na to, że z funduszów, 
którymi rozporządza ministerstwo handlu, możuaby 
niejedno uzyskać.

Nie można się więc znowu tak bardzo dziwić, 
że ministerstwo nie daje, skoro go o to nie proszą. 
Jako przykład tej niepojętej bierności naszych sfer 
rękodzielniczych prezydout podnosi, że gdy Izba 
rękodzielnicza lwowska pod wpływem pewnego na­
cisku ze strony Izby handlowej i przemysłowej zde­
cydowała się w tym roku zorganizować wystawę 
prac uczniów rzemieślniczych, dla którejby również 
uzyskać można, odpowiednią subwencyę rządową, a 

, urządzenie tej wystawy uczyniła z ależ nera od tego, 
j aby Się do uiof żgiósTłtf przynajmniej 60T wystawców) 

skutek był ten, że zgłosił się jedeu jedyny wysta­
wca, uczeń złotniczy.

Oczywiście w takich warunkach o wystawie 
mowy być nie może. Izba jednak mimo wszystko 
nie myśli się zrażać, lecz czyuić będzie w dalszym 
ciągu zabiegi, aby kraj nasz w wydatniejszej niż 
dotąd mierze korzystać mógł z funduszów państwo­
wych, przeznaczonych na popieranie przemysłu ręko­
dzielniczego.

Po drugiej jeszcze interp8lacyi p. R a u c h e 
w sprawie nowego sposobu, w jaki Wydział krajo­
wy zamierza od 1 kwietnia br. pobierać podwyższo­
ny podatek od piwa, a w której to kwestyi nie za­
żądano od Izby opinii, nastąpiło ukonstytuowanie się 
Izby na rok bieżący. Wynik wyborów stwierdził, 
że członkowie Izby darzą swych dotychczasowych 
przywódców niewzruszoneiu zaufaniem. Wszystko  
pozostało po dawnemu.

Prezydentom wybrany został ponownie p. P i &- 
p e s-P o r a t y ń s k i ,  wiceprezydentem p. Karol 
S c h a y e r ,  prowizorycznym prezydentem p. Włady­
sław G u b r y n o w i e z ,  rewidentem Kasy dr. Adolf 
L i 1 i e n.

Również w prawie niezmienionym składzie u- 
trzymały się stałe komisye bankowa, certyfikatowa, 
kolejowa, statystyczna, komisya dostaw wojsko­
wych, komisya kontrolująca, uotowanie kwitów. De­
legatami do omawiania cen muteryułów wybrani 
także ponownie pp. Ciuchemski, Gołąb, Długoszew- 
ski i Wczelak.

Z porządku dziennego sekretarz dr. Stesłowicz 
zdał sprawę z czynności biura i wspomniał między 
innemi, że prozydyum Izby urządziło niedawno an­
kietę w sprawie nauki uzupełniającej w lwowskiej 
Akademii handlowej, druga ankieta odbędzie się nie­
bawem w przedmiocie projektowanych urządzeń na 
polu szkolnictwa w interesie przemysłu ceramicznego.

Przeciw wymierzaniu nalożytości bezpośredniej 
od funduszu peusyjuego urzędników i sług Izbowych 
wniesiono zażalenie do trybunału administracyjnego.

Następnie omawiał dr. Stesłowicz obszerniej 
rządowy projekt taryfy cłowej, przedłożony obecnie 
parlamentowi. Taryfa ta różni się dość znacznie od 
projektu, wypracowanego w swoim czasie przez cen­
tralne biuro połączonych Izb handlowych i przemy­
słowych, a to zarówuo co do ceł przemysłowych jak 
i agrarnych, które to ostatnie zastały na ogół pod­
wyższone, w zastosowaniu do taryfy cłowej niemie­
ckiej, Nowością jest tu wprowadzenie ceł minimal­
nych na zboże. Cła przemysłowe, w niektórych po- 
zycyach, uległy obniżeniu. Dziś dla Izb ważniejszą 
od taryfy cłowej jest sprawa odnowienia traktatów 
handlowych z innemi państwami.

Rząd wezwał Izby do przedłożenia swych opi- 
nij przed końcem maja. Projektowane są również 
specyalne ankiety dla poszczególnych gałęzi prze­
mysłu.

W związku z powyższem sprawozdaniem p, 
Gubrynowiez podniósł, że taryfa cłowa, przez rzą<| 
ogłoszona, zawiera między innemi cło na książkj 
oprawne, sprowadzone z zagranicy, w czem mowcaj 
upatruje znaczne obciążenie handlu księgarskiego.

P. B a c z e w s k i  wyjaśnił, że cło to ma na 
celu ochronę austrw k ich  introligatorów prsod fabry- 
cznem introligatorstwem Lipska, które całą Austiyę 
zalewa swoimi wyr bami.

Dr. Kolischer w dłuższem prze^ów^niu zazna­
czył najpierw, że nasz przemysł n ; ; t ?wy w rządo­
wej taryfie cłowej nie został należycie obwarowany, 
co Izba handlowa i przemysłowa powinna wyraźnie 
wytknąć, bo owa taryfa jest na industryjną
i inaczej być nie może, bo wpływały na nią przede- 
wszystkiem interesy krajów, mających przemysł wy* 
soko rozwinięty. My jako kraj przeważnie rolniczy 
ponosimy tu dla interesów ogólno-państwowych nie* 
małą ofiarę. Ale taż z drugiej strony trzeba to z na* 
ciskiem i przy każdej sposobności stwierdzać, że je* 
żeli na innych polach stawiamy żądania do państwa 
i innych krajów austryackich, to żądamy tylko tego, 
co się nam słusznie należy i żądamy tego, za co 
sami z własnej kieszeni, jako poważni konsumenci 
przemysłu zakrajowego drogo płacimy. W traktacie 
z Niemcami, który jest dla naszego kraju najważ­
niejszy, powinniśmy zdobyć w pierwszym rzędzie 
możność eksportu dla bydła, drzewa i nafty.

Po przemówieniach pp. Gubrynowicza, prez. 
Poratyńskiego i dra Stesłowicza dyskusyę nad tym 
przedmiotem wyczerpano.

Dłuższa rozprawa wywiązała słę z kolei nad 
projektowaną ustawą o zapobieganiu opilstwu, dla 
której, jak wiadomo, zwołana była w styczniu osobna 
ankieta. Prezydyum Izby opracowało na podstawie 
wyników ankiety szereg poprawek do projektu rzą­
dowego, które zmierzają głównie do tego, aby do­
tychczasowym * posiadaczom prawa wyszyuku czy 
sprzedaży trunków bezwarunkowo nie odbierano tych 
uprawnień, aby na przyszłość zniesiono wolną nie- 
koncesyonowaną sprzedaż słodzonych napojów wy­
skokowych, a natomiast, aby fabrykantom wódek 
była dozwolona ich sprzedaż w szerszej mierze, niż 
to projekt rządowy postanawia.

Poprawka ta nie zadowoliła p. R a  u c h a ,  któ­
ry jako dzierżawca propinacyi poczuł się w obo­
wiązku bronienia tej iastytucyi, mimo, że projekto­
wana ustawa absolutnie w niczem uprawnień propi- 
nacyjnych nie narusza. W  wyczerpującym wywodzie 
odpowiadał mu p. Baczewski, przechodząc kolejno 
ważniejsze postanowienia projektu i zwalczając je 
ze stanowiska ogólnego. Ostatecznie przyjęto wszyst­
kie przez prezydyum Izby proponowane poprawki 
„en bloc‘£.

Omówienie dwóch innych projektów ustawodaw­
czych mianowicie zmiany ustawy przemysłowej i u- 
stawy o nierzetelnej konkurencyi odłożono do posie­
dzenia następnego. Z innych spraw załatwiono prośbę 
dyrekcyi krajowej szkoły wyrobu zabawek w Juwo- 
rowie o zasiłek dla biednych uczniów, przeznaczając 
na ten cel 300 koron.

Na pokrycie kosztów kursu majsterskiego dla 
szewców w Jarosławiu, urządzonego przez Wydział 
krajowy, uchwalono przeznaczyć 200 k. Wydano opi­
nię przychylną co do prośby Emanuela Finsterbu- 
scha o koncesyę ua biuro informacyjne w Sam­
borze.

W końcu na posiedzeniu poufnem uchwalono 
oświadczyć się za nadaniem firmie Zygmunta Regen- 
streifa, fabryka drożdży w Strupkowie, odznaczenia, 
przewidzianego w § 58 ust. przem., t. j. prawa uży­
wania orła cesarskiego w godle i pieczęci.

Początek burzy.
L w ów , 26 lutego.

Po głosach protestu, wypowiedzianych na taj- 
nem posiedzeniu Rady miejskiej przez szereg zaata­
kowanych sprawozdaniem komisy! lustracyjnej ra­
dnych, po liście od prezydenta miasta i zakazie, wy­
danym przez tegoż drukarni oo do dalszego druku 
sprawozdania Komisyi lustracyjnej, pp. dr. Plaoyd 
Dziwińskl i dr. Aleksander Lisiewioz zawahali się 
i przeprosili naprawdę, jako ludzie lojalni zaś zwo­
łali komisyę i zapytali jej o zdanie. Onegdaj wie­
czorem zebrała się koinisya i powzięła co następuje:

1) Wyrażamy zupełne zaufanie prezesowi ko­
misji p. dr. Pl&cydowi Dziwińskiemu, tudzież wice-
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prezesowi i referentowi 'generalnemu komisyi p. dr. 
Aleksandrowi Lisiewiczowi;

2) Oświadczamy, żo ataki,  skierowane prze­
ciwko prezydyum komisyi lustracyjnej uważamy jako 
zupełnie bezpods tawne;

3) Oświadczamy, że do tej chwili generalne 
sprawozdanie komisyi wcale jeszcze nie ujrzało świa­
tła dziennego, że zatem wszelkie wycieczki na te­
mat niedrukowanej jeszcze części sprawozdania są 
tylko wymysłem i fautazyą, bez realnej podstawy.

4) Oświadczamy, że < o do wydrukowanej już 
części sprawozdania najzupełniej solidaryzujemy się 
z zapatrywaniami kolegów dra Placyda Dziwińskiego 
i dra Aleksandra Lisiewieza, którym redakcyę spra­
wozdania powierzyliśmy;

5) Oświadczamy, że zarzuty, jakoby sprawoz­
danie komisyi miało ubliżać, czy to członkom Rady 
miejskiej, czy to urzędnikom czy nauczycielom mia­
sta Lwowa — są najzupełniej niezgodne z prawdą;

6) Oświadczamy, że sprawozdanie komisyi za­
wiera w arkuszach już wydrukowanych cały szereg 
c i ę ż k i c h  n i e s t e t y  i p o w a ż n y c h  z a r z u t ó w  
p r z e c i w  o b e c n e j  g o s p o d a r c e  m i e j s k i e j  
i że po dn i e s i e  ni e  t y c h  z a r z u t ó w  w i n t e  
r e s i e  p r a w d y ,  t u d z i e ż  w i n t e r e s i e  p o w a ­
gi  s a m o r z ą d u  u w a ż a m y  j a k o  k o n i e c z n e  
d l a  w i a d o m o ś c i  — n a s z e j  w ł a d z y  s a m o ­
r z ą d n e j  t. j. Ra d y  k r ó l .  s t o ł .  m i a s t a  
L w o w a ,  dla której wiadomości sprawozdanie ko- 
misyi jedynie i wyłącznie było i jest przeznaczone.

P r z e d w c z e ś n e  i p o d s t ę p n e  s t ł u ­
m i e n i e  t e g o  g ł o s u  p r a w d y  u b l i ż a  p o ­
w a d z e  n a s z e j  m a g i s t r a t u r y  s a m o r z ą ­
d n e j  i jest dla samej sprawy niesłychanie szko­
dliwe.

To uchwalono na onegdąjszera posiedzeniu ko­
misyi lustracyjnej, wczoraj wieczorem zaś w pomie­
szkaniu dr. Lisiewieza odbyło się w sprawie powyż­
szej posiedzenie k l u b u  o b y w a t e l s k i e g o  Ra­
dy miejskiej, na którem po ożywionej dyskusyi ak­
ceptowano w zupełności dotyczasowe stanowisko 
komisyi lustracyjnej i polecono jej, ażeby uie ustawała 
w swej czynności.

Po dłuższej dyskusyi też uchwalono tenor listu, 
K t ó r y  d z i ś  w i e c z o r e m  p r z e d  p o s i e ­
d z e n i e m  R a d y  m i e j s k i e j  z o s t a n i e  w r ę ­
cz o n y p r e z y d e n t o w i  m i a s t a  drowi Go- 
Izimierzowi Małachowskiemu przez sekretarza ko- 
inisyi lustracyjnej, p. Henryka Rewakowicza.

List ten brzmi, jak następuje:
„Do Jaśnie Wielmożnego Pana prezydenta 

miasta Lwowa.
Otrzymaliśmy pisfao JW F. prezydenta z datą 

21 bm. 1. 180|pr. 1903, zawierające uchwałę Rady 
miejskiej z dnia 19 bm. następującej treści:

„Uprasza się WPp. dra Dziwińskiego Piacyda 
i dra Lisiewieza Aleksandra o wstrzymanie druku 
sprawozdania komisyi lustracyjnej aż do dalszego 
postanowienia w tej mierze Rady miejskiej.**

Pismo to zakomunikowaliśmy komisyi lustra­
cyjnej, która uchwaliła przedłożyć sprawę całej Ra­
dzie miejskiej na jawnem, publicznem posiedzeniu, 
o którego zwołanie w ciągu przyszłego tygodnia ko- 
misya lustracyjna niniejszem uprasza.

Jutro przybyć nie możemy.
We Lwowie 25 lutego 1903.

Dr. Placyd Dziioiński. Dr. Aleksander Lisiewicz.
Wobec takiej przygrywki, dzisiejsze wieczorne 

posiedzenie Rady miejskiej zapowiada się nader 
ciekawie.

Telegramy „Słowa Polskiego".
z dnia 26 lutego.

T erm in  re k ru ta  cyi.
Wiedeń. (T. B. k.) „Wiener Abendpost“ z po­

wodu wyrażonego przez kilka dzienników zdanie, że 
wobec nieuchwalenia przedłożeń wojskowych na Wę­
grzech, pobór rekrutów ma być odroczony w Austryi 
także, pisze, że właśnie dla zapobieżenia podobnej 
ewentualności, nieodpowiadającej interesom ludności 
§. 2 ustawy wojskowej uzupełniono w tym duchu, 
że wdanym razie pobór odbędzie się w o z n a c z o ­
n y m c z a s i e ,  a faktyczne wciągnięcie rekrutów do 
stanu armii z dniem 1 października, dokonanem zo 
stanie po uchwaleniu przedłożeń wojskowych na 
Węgrzech.

O algo tzy  i  p a r la m e n t .
Wiedeń. (Tel. wł.). Ogłoszenie telegramu 

zbrojmistrza Galgotzego i urzędowa jego obrona 
przez ministra wojny znajdą niewątpliwie jeszcze 
echo w Izbie poselskiej, z powodu, że p. Galgotzy 
powołuje się na znane wyrażenie ministra Welsers- 
heimba, „iż obecny parlament austryacki n ie  mo ż e
o b r a z i  ó“. t .

Sprawa komplikuje się przez to, że także inni 
posłowie, prócz Peruerstorfera, poddawali ostrej 
krytyce porządki w korpusie przemyskim, między 
innymi członek Koła i mówca za ustawą wojskową 
p. Rotter.

P a r la m e n t a u str . oczyszcza ją ...
Wiedeń. (Tel. w ł). Obecnie porządkują główną 

salę obrad parlamentu w greckim pałacu na Frań- 
censringu i oczyszczają ją z kurzu i pyłu zapomocą 
przyrządów mechanicznych, poruszanych specyainym

motorem. Dotychczas wydobyto z sali obrad pyłu 
i kurzu wagi samej więcej jak 50 kilogr.

Obecni w Wiedniu posłowie i prezydent Izby 
przypatrują się tej „puryfikacyi“ austr. parlamentu, 
przedstawiając sobie niewątpliwie jakby wabstrakcyi 
wyglądała „wysoka Izba" oczyszczona pod wzglę­
dem moralnym...

W yja zd  n a s tę p c y  tro n u  do E g ip tu .
Wiedeń. (T. wł.) Arcyks. Franciszek Ferdy­

nand udał się wczoraj wieczorem z małżonką swoją 
ks. F  >henberg w zapowiedzianą podróż do Egiptu, 
a mianowicie przez Tryest do Kairo, gdzie zabawi 
do świąt Wielkanocnych.

Z a są d zen ie  a d w o k a ta .
Wiedeń. (T. wł.) Były adwokat wiedeński i 

były liberalny radny miasta Wiednia dr. W alter 
Brix, złożony poprzednio przez wiedeńską Izbę ad­
wokacką z adwokatury, został z powodu krydy ska­
zany przez sąd wiedeński na trzy miesiące ciężkiego 
więzienia.

R u n  n a  czeską  K a s ę  oszczędności.
Praga. (T. B. k.) Wczoraj wyjęło 1200 osób 

wkładki swe z Kasy oszczędności na sumę 1,800.000 
koron.

A p te k a rze  i  w e teryn a rze .
Wiedeń. (T. B. k.). Ministerstwo spraw we­

wnętrznych opracowało projekt ustawy w sprawie 
uregulowania stosunków w aptekarstwie. W sprawie 
koncesyj aptekarskich postanawia projekt, że co do 
koncesyonowanych aptek, przy przejściu ich w inne 
ręce na mocy iuteresu prawnego wśród żyjących lub 
dziedzictwa — musi następca postarać się o nową 
koucesyę. Wyjątek w tej mierze stanowi przejście 
apteki na wdowę lub małoletnich spadkobierców. Zre­
sztą prowadzenie aptek koncesyonowanych przez za­
rządców aptek lub wydzierżawianie ich wyjątkowo 
tylko z bardzo ważnych przyczyn ma być dopu­
szczalne.

Przy udzielaniu koneesyi ma być opłacana zna­
czna taksa, z której dochód przeznacza się na ubez­
pieczenie pomocników aptekarskich, wdów i sierot 
po nich. W sprawie stosunku prawnego pomocników 
aptekarskich do przedsiębiorców, mają być zastoso­
wane postanowienia przedłożonego Rudzie państwa 
projektu rządowego o kontrakcie służbowym pomo­
cników handlowych i innych osób, zajętych w kupie- 
cko-przemysłowych przedsiębiorstwach.

Rząd zajmuje się także sprawą ubezpieczenia 
na starość i na wypadek niezdolności farmaceutów 
jio pracy, jakoteż sprawą ubezpieczeni^ ich wdów i 
sierót i kwestyą zaprowadzenia Izb aptekarskich.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wezwało in­
teresowane korporaeye, aby przedłożyły swe wnioski 
w sprawie zmiany rzeczonego projektu do dnia 15 
marca, ponieważ ministerstwo spraw wewnętrznych 
zamierza sprawę jak najszybciej przedłożyć do prze­
prowadzenia w drodze ustawodawczej.

Wiedeń. (T. B. k.) Sprawa rozwoju wyższe­
go szkolnictwa weterynaryjnego stanowi obecnie 
przedmiot informacyjnyoh narad w ministerstwie 
oświaty. Na naradach tych obecni są także fachowi 
referenci. Chodzi szczególnie o reorganizację tego 
studyum wyższego i o uregulowanie stosunków i 
spraw weterynaryjnych przy administracji wojsko­
wej. Na podstawie zapatrywań, objawionych na 
tych koferencyach, ministerstwo oświaty rozpocznie 
w najbliższym czasie rokowania z kompetentnymi 
czynnikami, aby rozstrzygnąć kwestye dotyczące 
stanowiska weterynarzy i stosunków ich w służbie 
cywilnej 1 wojskowej.

O bstru kcya  w ęg ierska .
Budapeszt. (Tel. B. k.) Na wczorajszem por 

siedzeniu Sejmu, poseł z partyi niozawisłości (Ko­
ssutha) B a r a b a s z  odczytał listę tych posłów libe­
ralnych, których okręgi uchwaliły petycyę przeciw 
przedłużeniom wojskowym. Dalej mówca zaprzeczył 
pogłosce, jakoby opozycja miała zaniechać obstrukcyi. 
■Przeciwnie, do wybrnięcia pozostają tylko dwie dro­
gi: albo 1) cofnąć przedłożenia, albo 2) rozwiązać 
Izbę. P. Barabasz gwałtownie uderzył na ministra 
honwedów Fejeryarego, nazywając go r e p r e z e n ­
t a n t e m  d y n a s t y  i p r z e c i w  i n t e r e s o w i  
W ę g i e r .  Minister Fejeryary przez swe ustawi­
cznie prowokujące postępowanie powoduje ciągłe 
starcia.

Wśród protestów opozycyi prezydent wezwał 
mówcę do porządku za to, że powiedział, iż stron­
nictwo Kossutha, gdyby obecna jego walka okazała 
się bezskuteczną, widziałoby się zmuszonem do po­
stawienia na porządku dziennym kwestyi „incompa- 
tibilitatis" (niezgodności piastowania cesarskiej ko­
rony austryackiej i węgierskiej korony królewskiej).

P. B a r a b a s z ,  protestując przeciw zarządze­
niu prezydenta, twierdził, że regulamin Izby nie za­
brania wciągać korony do dyskusyi.

Prezydent przeczy temu twierdzeniu, zwraca­
jąc się z prośbą do Izby, ażeby przez ataki przeciw 
czynnikowi konstytucyjnemu, jakim jest korona, nie 
pogorszała sytuaeyi. (Oklaski na lewicy).

P T i s c h 1 e r protestował również przeciw 
postąpieniu prezydenta, poczem posiedzenie odro­
czono do dzisiaj.

B u d a p e sz t. (Tel, wł.). Stronnictwo niezawi­
słości odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem uchwalono prowadzić dalej niezachwianie 
obstrukcji przeciw ustawie wojskowej.

Obliczono, że mówiło dotychczas 30 posłów 
opozycyi, a 50 jest jeszcze w zapasie. Nadto ob­
strukcja przeciw ustawom wojskowym może liczyć 
na pomoc wytrwałą stronnictwa ludowego i pewnej 
małej grupy.

O bawa gen. s tra jk u  kolejow ego w  H o la n d y i.
R o tte rd a m . (Tel. wł.) Rząd zarządził wszel­

kie możliwe środki prewencyjne przeciw gotującemu 
się bezrobociu. Wszystkie dworce kolejowe w Ho­
landyi są obsadzone wojskiem. Żołnierze nie otrzy­
mują żadnego urlopu a urzędy telegraficzne nie 
przyjmują depesz donoszących o nastąpić mającym 
strajku.

Haga. (T. B. k.). Prezes gabinetu dr. Kuy- 
per przedłożył Izbie deputowanych trzy projekty 
ustaw, stojące w związku z ostatnim strajkiem ko­
lejowym i zaznaczył przy tem, że koniecznie trzeba 
zapobiedz podobnym nierozważnym atakom na spo­
łeczeństwo, z ograniczeniem dobra ludności i podług 
żądań pewnej klasy, dążącej do politycznej tyranii. 
Utworzona ma być kolejowa brygada, któraby na 
wypadek strajku pełniła służbę kolejową. Słuszne 
żądania personalu mają być zaspokojone. Specyalna 
komisya ma się zająć temi ustawami.

M in is te r  P e je r r a r y  chory.
Budapeszt. (T. B. k.) Minister honwedów 

bar. Fejeryary zachorował wczoraj przedpołudniem. 
Obecnie czuje się lepiej. Lekarz zapewnił, że cho- 
dzi tylko o przemijającą niedyspozycję jedno lub 
dwudniową.

P rze c iw  teo log ii W ilhelm a I I ,
Berlin. (Tel. wł.) Znany pisarz ewangielicki, 

powaga na tem polu, Harnack, występuje w ostatnim 
zeszycie „Preuss. Jabrbttcher* przeciw znanemu sy­
stemowi teozoficznerau o objawieniu, z jakim popisał 
się kilka dni temu cesarz Wilhelm w liście do adm. 
Hollmanua.

A n a rch iśc i p r z y  robocie.
Paryż. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku nadeszła 

tu sensacyjna wiadomość, że 25 marca odbędzie się 
w Paryżu wielki kongres anarchistów, na którym 
wylosowani będą delegaci, m a j ą c y  w y m o r d o ­
w a ć  w s z y s t k i c h  p a n u j ą c y c h  w E u ­
r o p i e  (!).

Wiadomość tę otrzymano w Nowym Jorku 
od pewnego kelnera-auarchisty, który ulotnił się.

Wiadomości bieżące.
— Abgar Sołtan (Kajetan Abgarowicz), powsze­

chnie ceniony, utaleutowauy powieściopisarz, przybył, 
jak donosiliśmy, ouegduj wieczorem ze swego Dubienka 
do Lwowa, celem podlania się tu radykalnej kuracyi, 
z powodu siiuej nerwicy, jaka wstrząsnęła całym orga­
nizmom znanego pisarza po głośnym jego wypadku 
na staeyi kolei państwowych w Korośolatynie. Prawie 
wierzyć się nie chce, że coś podobnego zdarzyć się 
mogło w kraju cywilizowanym, na ożywionej liuii kolei 
skarbowych, od których mozua przecież wymagać pe­
wnej „europejskości". Ciekawy przyczynek do niej 
stanowi katastrofa w Korośolatynie, która podcięła 
zdrowie Abgara Sołtana i na dłuższy czas oderwała 
go od pracy literackiej i zajęć ziemiańskich. Przybyw­
szy kilka tygodui temu na stacyę w Korośoiatynie —  
Abgarowicz spieszył przez t. zw. peron do swego po­
wozu i wpadł do o t w a r t e g o ,  n i c z e m  n i e z a ­
b e z p i e c z o n e g o  r o w u  k a n a ł o w e g o ,  zawdzię­
czając uratowanie życia jedynie temu, że instynktowo 
chwycił się szczebla drabiny, umieszczonej w rowie. 
Oczywiście upadek tea przypłacił ciężką chorobą. Ko­
misya sądowo-lekarska stwierdzi ła bezzwłoczuie następ­
stwa katastrofy, a wczoraj odwiedził chorego w hotelu 
Europejskim prof. dr. W i c z k o w s k i ,  który zalecił 
Ahgarowi-Soltauowi poddanie się kilkotygoduiowej ści­
słej kuracyi w zakładzie Riselki. Dopiero po uśmie­
rzeniu nerwicy, której towarzyszy bezsenuość, wyjedzie 
Abgarowicz zagrauioę. Jutro odbędzie się u niego jeszcze 
kousylium, w którem wezmą udział: prof. Wiczkowski, 
Prus i Kowalski. Oczywiście Abgarowicz zaskarżył 
skarb kolejowy o odszkodowanie; któż mu jednak po­
wetuje straszne cierpienia fizyczne? Popularnego i 
ogólną sympatyą a obecnie serdeoznem współczuciem 
otaczanego pisarza odwiedziło wczoraj muóstwo osób 
ze sfer literackich i ziemiańskich.

f  Prof. dr. Bronisław Lachowica, profe- 
sor chemii na uuiwersytecie lwowskim, zmarł wczoraj 
po dłuższej chorobie we Lwowie. Z gmachu uniwer­
sytetu powiewa żałobna chorągiew.

— Zator pod Glinami, juk nam donoszą s Kra­
kowa ruszył. W mieleckim powiecie zarówno Wisła, 
jak Wisłoka opada.

— W y ro k . Wczorajsza rozprawa o zabójstwo prze­
ciw Kulijewiczowi zakończyła się wyrokiem, uwalnia­
jącym oskarżonego od winy i kary.

— N a g łą  śm iero ią  zmarł wczoraj czeladnik kra­
wiecki Bronisław Franciszek Miarczyński, w mieszka­
niu własnem przy ul. Arseualskiej pod 1. 2. Marczyń­
ski był chorym na gruźlicę, do ostatniej chwili praco­
wał przy maszynie, przy której zmarł około 10 rano 
zakaszlawszy się silnie. Zmarły pozostawił żonę I troje 
dzieci.
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— B osacssętn ie  o k ra d z io n y  został onegdaj 
wieoaore-i Buauy i w szerokich kolach naszego miasta 
lubia»> komisarz dyr. skarbu p. Adolf Pniewski, za­
mieszkały przy ulicy Klonowicza pod 1. 3. Ouegdaj 
wyszedł on do biura o g. 6, a gdy po kolacyi o kwa- 
Jraus na 10 przybył do domu — drzwi pomieszkania 
zastał otwarte, w pokoju nieład okropny, szafy po­
otwierane, biurko rozbite. Złodzieje sprawili się kró­
tko —  bo zabrali wszystko, pozostawiając p. P. z lito­
ści zapewne —  tylko jedną poduszkę. Pozostał w tem 
zaledwie, w ciem wyszedł do biura. Pomiędzy skra- 
dzionemi rzeczami znajduje się rówuież futro podróżne 
(szopy), które p. P. pożyczył sobie u kolegi. Połicya —  
spisała raport o wypadku...

O  Kołomyja. (Rusini między sobą). „Gazeta ko- 
toinyjska" przyuosi w sprawie ks. dra Semenowa, zna­
nej już dobrze czytelnikom naszego pisma, bardze in­
teresująco wyjaśnienia.

Ks. dr. Semenów jest, jak wiadomo, nie probo­
szczem, ale administratorem parafii gr.-kat. w Koło­
myi. Jako administrator parafii ks. dr. Semenów jest 
kandydatem na proboszcza, a zarazem kandydatem 
poważnym, mającym poparcie ze strony parafian tych, 
którzy nie poddali się jeszcze komendzie agitatorów 
Otóż rozmaici kaudydaci na probostwo kołomyjskie i 
zwolennicy rozmaitych kandydatów, używają wszelkich 
środków, aby stanowiskiem ks. Semenowa w Kołomyi 
zachwiać i utrudnić mu objęcie probostwa. Nie ma co 
mówić, ładne stosunki wród duchowieństwa ruskiego!! 
Zajśoia kołomyjskie, o których już pisaliśmy „Gazeta 
kołomyjska* przedstawia w następujący sposób:

„Słynna kołomyjska klika radykalna, składająca 
aię i  niewielu jawnych i dosyć licznych ukrytych ra­
dykałów, którzy jedynie w tym celu pod płaszcz ukrai- 
nofilstwa «ię podszyli, ażeby właściwe swoje ukryć 
cele i tem łatwiej w błąd wprowadzić rząd, Polaków, 
a nawet prawych Rusiuów-ukruińców, od świąt ruskie­
go Bożego Narodzenia z wilczą zjadliwością rzuca się 
w swoich czasopismach na obecnego administratora 
ruskiej parafii w Kołomyi ks. dra Semenowa. za jego 
uwagi o gimnazyum rnskiem w Kołomyi, podniesioue 
na kazaniu w dzień św. Szczepana w cerkwi kołomyj- 
skiej wobec licznie zgromadzonych tam Rusinów i Po­
laków, którzy bardzo chętnie garną się do cerkwi po- 
słuchać praktycznych — z życia wziętych i dla życia 
codziennego koniecznych nauk ks. Semenowa. W cza­
sie owego kazania ks. Semenów zwrócił między inny­
mi brakami w swojej parafii uwagę na braki w wycho­
waniu, kształceniu i zachowaniu się młodzieży ruskiej, 
skutków, których doznał kilkakrotnie sam ua sobie 
poznawszy trochę świat, obyczaje i formy kulturnych 
ludów ks. dr. Semenów — o ile nam wiadomo —■ 
nie mało się zdziwił i przeraził, gdy zaraz z samego 
początku po objęciu administracyi parafii, jeszcze uie- 
zuajomego im poczęli ruscy studenci publicznie ata­
kować. Idącego przez ulicę chodnikiem dopada dwóch 
uczniów z ruskiego gimnazyum, biją łokciami w bok, 
dym z papierosów puszczają mu w oczy i gadają ta­
kie głupstwa, że ich powtórzyć nie można, a uchodzą­
cego długo jeszcze prześladują prostuckiemi wyzwiska­
mi. To miało miejsce kilkakrotnie wobec licznych 
świadków, a raz nawet z gościńca tak bezcześcili go, 
w oknie stojącego, źe musiał się schować i to w biały 
dzień. Innym razein idącego wieozorem w towarzy­
stw ;© służącego, napadła go banda uzbrojona w kije, 
od której salwował się ucieczką i głośoem wołauiem 
o p dlcyę i ratunek. Musiało to zrobić okropue wraże­
nie ua ks. drze Semenowie. Wprawdzie słyszał wiele

0 stosunkach, jakie wytworzyły się wśród młodzieży 
ruskiej pod wpływem ruskiego gimnazyum. Wprawdzie 
słyszał on liczne narzekania na ten temat tak Polaków 
jak i Rusinów, duchownych i świeckich, rodziców i 
opiekunów, a nawet samych studentów i nauczycieli. 
Ale nie wierzył. Nie chciał po prostu wierzyć, a nawet 
bronił młodzieży ruskiej i jej profesorów. Aż się ua 
własnej przekonał osobie. A już z równowagi wypro­
wadzili go uczniowie ruskiego gimnazyum, gdy poczęli 
w cerkwi podczas mszy św. bić uczuiów Rusiuów 
z polskiego gimnazyum, gdzie ks. Semenów jest kate­
chetą, a itinym ostatnie prostactwa gadać za to, że 
zgorszeni patrzyli na nich, jak zamiast książeczek od 
modlitwy czytali romause, a następnie kiedy dwaj 
uczniowi© I. II. klasy uapadłi w biały dzień ua tro- 
toarze kołomyjskim na ks. jubilata Mardarowicza 
z Kamionek Wielkich, języki mu pokazując i ostatnie 
głupstwa za nim wołając. Wtedy ks. Semenów, słu­
chając bolesnej skargi ks. Jubilata — miał zapłakać
1 powiedzieć: „Ha! naj sia dije wola Boża! dali 
terpity hodi“. Te i wiele innych smutnych przy­
czyn — a w końcu i okoliczność, ża uczniowie z IV. 
klasy pobili swego kolegę za to, że on ks, Semenowa 
pocałował w rękę, z n i e w o l i ł y  ks. Semenowa 
do wystąpienia przeciw tym orgiom, bezprawiom i 
gwałtom publicznym w tej myśli, że interesowani we­
zmą sobie to do serca. Tymczasem co się stało ? 
Oto polski i ruski ogól ludzi zacnych z wdzięcznością 
przyjął te uwagi ks. Semenowa. Interesowani zaś 
zamiast starać się usuwać licho i jego przyczyny —  
zaczęli ua gwałt dzwonić w „Dile* i „Rusłanie*, 
jakoby on ostatnieini prostackiemi słowy hańbił ruskie 
gimnazyum, a tem samem ruskie społeczeństwo. Na­
turalnie sami interesowani te słowa prostackie skom­
ponowali, gdyż obecni na kazaniu z celebransem ks. 
Sahlim na czele ani jednego ze słów imputowanych 
ks. kaznodziei nie słyszeli*4.

Zapiski literackie i artystyczne.
0  Nowości wydawnicze. Poniżej podajemy 

wykaz nowych wyaawuietw, jakie nadesłano do naszej 
redakcyi, a których bliższe omówienie zastrzegamy 
sobie w miarę ich wartości i w miarę miejsca 
w dzienniku :

Prof. dr. Rudolf Z u b e r :  „Kilka słów o nafcie 
w Wójczy (Królestwo Polskie gub. Kielecka)*, Lwów
1902. — „Ruchomy mummulit z Dory i kilka dal­
szych konsekwencyj*, Lwów, 1902. — „Neue Karpą- 
theustudieu“, Wieu, 1902.

Aleksauder IC r a u s h a r : „Barss, palestrant
warszawski, jego misya polityczna we Francyi (1793 
do 1800) Lwów, 1903, nakładem „Przewodnika nau­
kowego i literackiego

Władysław T r z c i ń s k i :  „Przez tajgi*, Kraków,
1903, Gebethuer i Sp.

Jau K o c h a n o w s k i :  „Odprawa posłów greo- 
kich“, Brody, 1902, Feliks West.

Jan Z a o h a r j a s i e w i c i :  „Niedokończony
telegram * —  „Preferans po śmierci", Berlin, 1903, 
Biblioteka domowa „Dzienuika Berlińskiego**

Bresuitz von S y d a c o f f :  „Iutimes aus dem
Reich Nikolans II“, Leipzig, 1903.

Władysław G n i e w o s z :  „Organizacya społe­
czna w kraju**. Referat odczytany i przyjęty na ze­
braniu w Brodach 19 gruduia 1902.

Stefan B o j a n o w s k i :  „Czy nadaje się do cho­
wa w Galicyi poprawna Świnia żułuwska ?“ Kraków, 
Nakładem Tow. rolniczego 1908.

P r o t o k ó ł  Ankiety w sprawie projektu ustawy, 
mającej na celu położenia tamy opilstwu, odbytej dnia 
12 stycznia 1903 r. w Izbie handlowej i przemysło­
wej lwowskiej.

Wielka E n c y k l o p e d y a  powszechna ilustro­
wana, zeszyt 257 b. Tom XXXIII, (Jonasz III, metro­
polita kijowski — Jomba) Warszawa, 1903,

„ P o m n i k i  Kr a k o wa * *  Maksymiliana i Sta­
nisława Cerohów z tekstem dra Feliksa Kopery. Ze­
szyt XXX, Kraków— Warszawa, nakładem wydawni­
ctwa „Pomników Krakowa".

B i b l i o t e k a  d z i e ł  w y b o r o w y c h ,  której 
tomy wychodzące co tygodnia, kosztują osobno ku­
powane 30 ct. zaś w prenumeracie mniej niż 27 ct. 
wydała jako nr. 260 swege wydawnictwa „Podania 
i baśni ludu* R. Zmorskiego.

N a s z a  m ł o d z i e ż  w ś w i e t l e  k r y t y k i .  
Z powodu bm zury Scriptora: .,Nasza młodzież*. Po­
znań 1903. Nakładem „Gońca Wielkopolskiego. 8 min. 
str. 74,

Z m a r li  w e  L w o w ie :
Dnia 15 bm.: Maryan Pańko. syn zarobnicy, poronie­

nie; Katarzyna Hryńków, wdowa po woźnym, lat 45 zapa­
lenie włókninowe płuc; Adam Chrobak, syn zarobnicy. 15 
miesięcy, zapalenie oskrzeli i opłucnej; Marya Bierzyńaka, 
przy rodzicach, lat 18, krwotok wewnętrzny; Ludwik Haiin- 
roth, emerytowany maszynista kolejowy, lat 5J, gruźlica • 
płuo; Julia Krzyszkowska, córka profesora szkoły przemy­
słowej, poronienie; Wincenty Doloozek, syn drukarza, mie­
sięcy 10, drgawki niemowlęce. Razem 5 wypadków śmierci 
naturalnej, oraz 2 wypadki poronienia.

Dnia 16 b, m.: kapral 10 pułku dragonów, lat 24, sa 
mobójstwo przez zastrzelenie się- Paulina Zielona, zarobni- 
ca, lat 52, gruźlica płuc; Berła Hirsch, córka woźnicy, 12 
miosięoy, gruźlica opon mózgowych; Stefania Kasper, córka 
foldwebla, 5 miosięcy, drgawki niemowlęce; Dominik Ro- 
maniszvn, syn trębacza, lat 3, influenza; Roman Diak, syn 
dozorcy więziennego, miesięcy 20, gruźlica płuc; N. N. 
Rattner, syD kelnera, poronienie: Stefan Sztohała, syn zwro­
tniczego, miesięcy 13, zapalenie nieżytowe p łuc; Teresa 
Barber, wdowa po kupcu, lat 66, choroba cukrowa; Edward 
Weissmann, właściciel dóbr Zawidówka, lat 75, zgorzelina 
starcza: Józefa Leśniak, prebituryentka domu ubogich, lat 
70, miażdżyca serca i naczyń krwionośnych; Julcia Fischer 
lat 13, tyfus brzuszny; Mali Greiss, córka tragarza, zapa­
lenie otrzewnej. Razem l i  wypadków śmierci naturalnej,
1 wypadek śmierci przypadkowej skutkiem zastrzelenia się, 
oraz 1 wypadek poronienia.

Dnia 17 b. u l : Marya Bonifacya Micfakówna, sio s Im 
zakonu pp. Benedyktynek, lat 31, zapalenie opon mózgowych 
Chonia Klein, lat 60, zgłupienie; Marya Stuchajko, lat 75, 
rozedma płuo, Marya Czaykowska, poronienie; Józef Sym- 
czyszyn, lat 4, szkarlatyna; Karol Jasiński, 5 dni, brak sił 
żywotnych. Razem 6 wypadków śmierci naturalnej, oraz 1 
wypadek poronienia.

Dnia 18 b. m.: Jan Huzar, lat 67, wada serca; Wa­
cław Śliwiński, inwalida, lal 65, uwiąd schyłkowy; Elżbieta 
Kral, zarobnica.lał 52. tętnica serca; Jakób Spiegel, lat 42, 
ropnica; Izrael Weiss, 4 tygodnie, zapalenie nieżytowe płuc; 
Stanisław Librewaki, dyrektor gimnazyum w Brodach, przy­
wóz zwłok z Brodów; Barbara Lityńska, lat 72, zwyrodnie­
nie mięśnia sercowego, porażenie połowiczo; Wilhelm 
Preuss, syn rzoźnika, 9 miosięcy, zapaleń e nieżytowe płuc 
i krzywica; Feiwel Probst, krawiec, lat 36, gruźlica ogólna; 
Anna Bojko, córka pracownika kolei państwowych, poro­
nienie. Razem 9 wypadków śmierci naturalnej, oraz 1 wy­
padki poronienia.

W Stanisławowie: Jan Burka, budowniczy, przełożo­
ny korporacyl murarzy, lat 61; Władysława Szczepańska, 
w 26 roku życia.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 25 lutego b. r.

B o te l Q eorge*a. E. Scoott z Ropienki, S. Bogns* 
z Podola rosyj., W. Krapp z Wiednia, H. Horodyński z Ko- 
morzyna, M. Schreier z Drohobycza, J. Priester z Wiednia, 
K. Peygert z Sichowa, B. Erstein z Wiednia.

Z O B A .

DROGAM I ŻYCIA.
Powieóó w spółczesna.

Lubciu, Heluto — przebaczcie mi, najdroższe!
Lubciu, jeszcze nadzieja jedyna i wielka: mam 

błogie widzenie, że rozpoczniemy kiedyś doskonalsze 
życie, ua jakimś lepszym świecie. Wieczna jasność 
i wieczne szczęście, coś rozumem ludzkim me obję­
tego i niepojętego... może niebo nadczłowieka ?... 
bądź silną i wierz w to mocno Lubciu, moja Lubciu...

Telegram do Maryi.
D. 7 listopada.

Wczoraj w nocy Ludwik wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie. Bronisław.

Z  pamiętnika Maryi.
7 grudnia.

Nie masz go między nami i nigdy już oczy 
moje oglądać go nie będą — oswajam się z tą  my­
ślą i oswoić się nie mogę. — Nigdy... nigdy... Czy 
jest straszniejszy, okropniejszy, boleśniejszy wyraz 
pa świecie?... Nie, męki mej duszy opisać nie je­
stem w stanie... może kiedyś... potem...

7 stycznia.
. . .  Jak  to było?. . .
W ciemnej, wilgotnej, podziemnej świątyni 

wiele mnłych, migotliwych światełek nie może poko­

nać panującego mroku... Wysoko wśród krzaków 
egzotycznych roślin, oddzielonych błyszczącą ramą me­
talowej trumny od zielonych koronek liści, barwnych 
kwiatów, pełgających płomyczków świec — leży wy­
soko ciało Ludwika. W majestacie nieruchomości za­
krzepłe rysy znaczą się w półmrokach sklepionej 
świątyni przeczystą wypukłą linią misternej wosko­
wej rzeźby. — Na ustach tylko pozostał jeszcze 
słaby odblask życia — ten jego uśmiech taki łago­
dny, pobłażliwy, sceptyczny i zawsze pełen tajemni­
czości... W twarz tę, jak klasyczna rzeźba znaczącą 
się na wysokości katafalku, wpratruję się całą głę­
bią cierpienia, całą rozpaczą żarzących się na dnie 
duszy mojej pytań i niepewności...

Nie, jeszcze o tem spokojnie pisać niepodobna...

Marzec.
Trzeci miesiąc upływa. Jak  niespokojno żyjątko 

w nieobjętych przestworzach oceanu, tak duch mój 
nurza się w mglistych, rozbieżnych dociekaniach me­
tafizycznych — i dziś czuję instynktem samozacho­
wawczym, że należy cofnąć się, uciec co prędzoj 
z tej drogi, aby... nie oszaleć...

16 kwietnia.
Ogromne, wszechwładne odrętwienie, niedozna- 

wane od czasów bardzo dawnych, gdy jeszcze oso­
biste uczucia i erotyzm grały poważną rolę, zstąpiło 
na mnie obecnie i opanowało mię z nieubłaganą 
przemocą. Od tak dawna nie doznawałam wstrętnej 
apatyi, źe dziś zapomniałam, jak z nią walczyć* 
Czyż dam się jej opanować? Nie, nio można, alo 
gdzież znajdę siły do nowego wysiłku woli? Każdy 
potrzebuje jakiegoś bodźca, zachęty, czyż ja  tylko

mnszę z samej siebie wciąż wysnuwać siłę i energię 
potrzebną do ciągłej pracy dla innych i czy wprost 
naiwnie się łudzę, wierząc tak głęboko w pomyślny 
rezultat prac naszych? Wszystkie placówki tak nie­
pewne, za słabo ugruntowane; wszyscy moi najlepsi 
i najgorętsi tak prędko ostygąją w pracy, nigdzie 
spokojnej wytrwałości! Wszędzie trzeba coraz do­
jeżdżać, rozdmuchiwać przygasające zarzewie, aby 
nowym buchnęło ogniem i znów promieniowało nale­
życie. I  czy to nie naturalne ? czegóż żądać od pro­
staków, gdy i inteligeneya... Boże, o ! Boże!... Pra­
cował lat parę i więcej nie mógł... nie mógł... I  mmo 
się wydaje obecnie, że już, jak dawniej pracować nie 
będę zdolna..! a więc któż będzie mógł?...

Obecnie dowiaduję się, że myśl rzucona przed 
laty kilkunastu, została znowu podjętą i ma powstać 
w Warszawie pismo dla ludu pod egidą rządu. Trze- 
baby koniecznie wyjście tej szkodliwej gazety uprze­
dzić jaką gorącą proklamacyą z naszej strony, wy­
jaśniającą całą prawdę, czy oni myślą o tem w War­
szawie ? Dlaczego mi nic nowego nie nadsyłają? Je- 
stom tu blisko granicy, a oni jeszcze nie wynaleźli 
drogi do mnie... może i ja zaniedbałam się trochę, 
ale czyż mi nie wolno spocząć na chwilę?

Ach, spocząć, uspokoić się po tej strasznej 
męce... Boże I Boże I... czy mię ta twarz jego, wi* 
dziana po śmierci, zahypnotyzowała błogim spokojem 
ukojenia?... Przygotowywał mię długo i oddawna do 
togo ciosu, lecz nie, przygotowania takie nie łagodzą, 
nie zmniejszają cierpienia... Jednak on nie miał prawa 
tak uczynić... Bożo, Boże! nikogoin w życiu nie po­
tępiła, miułażbym tylko jego... o! przebacz mi!... 
przebacz drogi, ukochany, nieszczęśliwy...

-------------------- (C. ĆL n.)

C z ę ś ć  U  t r y l o g i i Wacława Gąsiorowsleiego 2  to m y

powieści historycznych K o k  1 8 0 9
z epoki napoleońskiej

wyszła z pod prasy i nabywać można 
w Administracyi „Słowa Polskiego* we Lwo­
wie ul. Chorą^czyzcr 17—19. Cena egzem 
plarza kor. 3 w ozdoba©) oprawi© kor. 3.60  

przesyłka i kositujo 55 k&l.



„ SŁOWO POLSKIE" Nr. 95 z dnia 26 lutego i m

U «l»«sze  Im iu llow e*
Z  targu pieniężnego.

W ied eń , 26 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano; Akcye auetr. Zak{. kredytowego 688-50. 
*kcye węgier. Zakładu kredytowego 744 50, Akcye angio-p 
oanku 277'—, Akcye Unionbanku 540'—, Akcye L&nderban- I 
ku 4 1 4 * Akcye Bankveieinu 48150, Akcye Bodencredit* 
J47 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 540'—, Ak«ye kolei 
aąógtwowych 693'—, Akcye kolei południowych 53,[l5,Akoye 
i>amvay A- — , B. — , Akcye kolei Rlbethal 451—, 
Akcye kolei półn. 5530. AJkcye kolei czerń. —'—, Akcye 
Alpiny 390'50, Akcye Rima Muranyi 484’—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1642’—, Akcye Fabryk broni 344 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 344*—, Oblig. węg. ind, 99 30, Renta 
majowa 100*80, Austr, Renta koronowa 101*—, Węg. Renta 
koronowa 99'45, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98-10, 4 proc, 
listy Banku kraj. &9*~, 4lh  proc. listy Banku kraj. 108-—,
4 proc. listy Banku hip. 98*30, 4Va proc listy Banku hip. 
101*70, 5 proc listy Banku hip. 111'—, 4 proc. Gal- Obligacyi 
propinac. 99-80, 4 proc. Gal. poź, kraj. z 1893 r 99*75, 4 
pro pożyczka m, Lwowa 97*20, Losy tureckie 119'—, Marki 
117—, Ruble 253-—, Kredyty — , Alpiny — , Węg
kred. —*—, Unionbank — Kol eje państw —*-~

Usposobienie: Po załatwieniu tzw. sprzedaży ultimo, 
i wobec spokojnego zapatrywania na położenie na Bałkanie,
Z początku silne, w końcu wskutek ciszy w interesach 
osłabione.

B e r lin , 26 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy; Kredyty 217*40, Staatsbahny 148*90, Disconto Co- 
manuit 195 75, Berlin Tow. handl. 159’6Q, Laura 21S'70, Bo- 
humery 187 75, Kolej półn, wschodnio-Pruska — , Ruble 
za gotówkę 216*40, Kolej warsz.-wied, 187 60, Kolej morza 
śródziemnego 91*75, Kolej Meridionalna 133 25, Losy ture­
ckie 13125, Renta włoska — *—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 174*—', Kolej Marienburg-Mławka — *—, Konsolidacya 
360*— Lombardy 15*40, Kolej Henry 107*10, Niemiecki bank 
narodowy 119 00, Kanada Proferred 186 10, Akcye żeglugi 
hamburskiej 105*90, Kura warszawski — .

■Budapeszt, 26 lutego. Wczorajsza giełda : 'Wę­
gierska renta złota 121*35, Węgierska reuta koronowa 99 55 
Węgierski bank kredytowy 744 50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 503*—, Węg. 
bank eskontowy 453 50, Austryacki bank kredytowy 690 — 
Rima Murany 483*—, Budapeszt kolej miejska 621*— Kolej 
południowa 55*—, Austr.-węg, kolej Państw. 693*53.

Tendenoya przyjazna.
B e r lin , 26 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna.

4 proc. węgierska renta złota — , Węgierska renta ko­
ronowa 125*-,  Austr. akcye kredytowe 217*40, Staatsbahny 
148 90 Lombardy 16-40, Disconto Comandit 175 75, Ruble
216 40. Tendencya silna.

F r a n k fu r t , 26 lutego. 'Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101*35, Austr. renta srebrna 
101-10, Austr. renta złota 103-45 Austr. akcye kredytowe
217 90, Staatsbahny 149.20, Lombardy 15-48,4 pr- austr. renta 
koronowa — —. Tendencya spok.

H am b u rg , 25 lutego. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 160 —, Austr. akcye kredytowe 
—*—, Losy z r. 1860 —*- ,  Staatsbahny 148*75, Lombardy
15*25, Austr. renta złota 103*25, Węgierska renta złota 
102*10. Tendencya spokojna.

P a r y ż , 26 lutego. Wczorajsza giołda wieczorna:
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 99 50, Tureckie losy 102*50, 
Renta turecka lit c. 92*-, B. Ottomauy, Chartered
85*—■, Lancaster 67 50, Rio tento 12*35. Tend. silna.

Targ abożowy i towarowy.
B u d a p esz t, 25 lutego. Pszenica na paźdz. 7 57 

do 7*58, Pszenice na kwiecień kor. 7*66 do 7 57, Żyto na 
październik — do Żyto na kwiecień 6*63 do 6*64,
Owies na październik — do *—, Owies na kwiecień 
3 06 do 6*07, Kukurudza na lipiec 6‘23 do 6*24 Kuku- 
rudza na maj 6*18 do 619, Rzepak na sierpień 
do 11 85. Pogoda: piękna. __________

11*75

O dpow iedzialny  re d a k to r :  
Józef Ziembiński.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
Dla dogodności inserujacyoh zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , 9 0 ,1 2 0 ,  
150, ISO halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słomę Pol­
s k im  o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya Słowa Polskiego44 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Ooniesienia osobiste.
Lola. Im perator w s to licy  

sąsiedniego kraju . W ra ­
cając poniedziałek do R z y ­
mu, ju tr o  po ju trze będzie 
w sąsiedniem  Ci m ieście ro- 
dzicielskiem . Do poprzednio  
napisanego i ustnie ślubowa­
nego, dodać naprawdę nie  
m ogę nic M niem am , ohyba  
powinno w ysta rczyć . W za ­
ufaniu zbawienie. Cokolwiek 
będzie, zaw sze zostanę gorą­
co koohającym , ubóstw iają­
cym , n a jw iern ie jszym  p r zy ­
ja c ie lem  T w ym . — Całuję i 
tęsknię... Tur. 1957 i

F ontainebleau  19“ ma
je s zc ze  trzeci w tym  

tygodn iu  lis t na poczcie.
1955 2

T T T torek  7 w ieczór , ulica 
» * Trzeciego Maja. P rze­

śliczną brunetkę, którą dwa 
razy  odprow adzałem , prosi 
O znal: życia . Z achw ycony. 
L is t p.r. T. D. Lwów. 19451
I Irzędnik, 24 lat, poślubi 

m łodą panienkę z posa­
giem.
czów.

„N iezapom inajka" Zło- 
1976 /

S a c
obieta samoistna, m ło­

da, inteligentna, dla 
braku znajom ości poszuku je  
kob ie ty  w podobnych w arun­
kach, celem w ym ia n y  m yś li 
zawiązania przy ja źn i. ,,Sa­
m otna“ post.-r. P rzem yśl.

1961 1

A d  Maryi K, je s t  lis t na 
v /  poczcie, P am ięta j o Ber- 
homet. 1901 6-1

W dow iec czerstwy, eme­
ryt. z pensyą 2.700 ko­

ron rocznie, dzieci na stano­
wiskach, ożeni się ze starszą 
panną lub wdową bezdzietną, 
zdrową, łagodnego usposobie­
nia Pierwszeństwo ma nau­
czycielka lub urzędniczka. Fo­
tografię i adres przesłać do 
„Z 28 Wdowiec" p-r. Zamar- 
stynów. 1948 1

R o z m a i t e .
Skład p łócien  Korczyń­

skich, Lwów, H alicka 16
polec a kom pletn ie gotowe 
w yp ra w y ślubne w raz z po­
ścielą od złr . 200 i  w yżej.

TCBierwszy k r a jo w y  za- 
k ła d  w yrobu gorsetów, 

Lwów, Jagiellońska 2, I .  p .
503

Cherchóe demoiselle polo- 
naise ayant notions fran- 

ęais, piano, pour flllette huit 
ans, dans familie franęaise oc- 
casion de se perfectionner en 
cette langue; au pair ou rćnu- 
mćration modeste.

Adresser „A. B.a Agenoya 
dzienników, Pasaż Hausmana 
1. 9. 1907 8--1

Pierwsze wiedeńskie Biuro załatwień
Wilhelm Fischer, Wiedeń V. Zentagasse 8.

Załatwia każdemu wszystko, co sobie życzy i wy1 
syła to za malem wynagrodzeniem z dołączeniem 

oryginalnej faktury 1279 1

Do każdego miejsca w Monarchii,
W delikatnych sprawach prywatnych najściślejsza 

dyskrecya. Ścisłe, rzetelne kupieckie załatwianie.

W  P a s a t u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z  ul. Kopernika 9701

B i u r o  s p r z e d a ż y
" ««łaaraaefflBagBBMagfflBMu _

U l o w a .  P o l s k i e g o
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze Dumery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości:

W acław Gasiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 8 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie41. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Swiderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugpdowcy*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

Wapno
do budowy —  w cenie przystępnej —  dostarcza od 

początku marca 2019

Spółka Wapienników Lwowskich
Biuro sprzedaży w Spółce Kredytowej Budowniczych 

ulica Trzeciego Maja we Lwowie.

Wydawnictwa „Słowa Polskiego":
Huragan, powieść histor. TP. Gąsiorowskiego, 3 tom. 

cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7 ‘80.
Większością, powieść współczesna A . Gruszeckiego, 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2 ’60.
Ugodowcy, powieść współczesna Wiesława Sclamsa , 

cena 3 k., w ozdobnej oprawie kor. 3*60.
Szozęśoie w małżeństwie Marcelego Prćvosta, tłu ­

maczyła Anastazya Świderska, cena w ozdob. 
brosz. 60 hel.

Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofmanowej, 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. P iotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3, w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4 ‘80.

Arcydzieła Luwru, 216 najznakomitszych dzieł 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we­
rońskiej, weneckiej, paduańskiej, • ferrarskiej, bo- 
lońskięj, umbryjskiej, lombardzlciej, parmeńskiej, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku X III. Wydał Adam Kaczurha w Krakowie. _
W ozdobnej opraw., cena zniżona kor. 4.

Nabywać można w vAdministracyi Słowa Polskiegou 
we Lwowie przy ulicy Chorążczyzny 17-^19.

Do zamiejscowych zamówień prosimy należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy. 11829
Administracya „Słow a Polskiego*1 we Lwowie, Cbsrąźczyzna 17-19.
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K ursy giełdy w iedeńskiej
z  dnia 24 liAego 1908.

u isy  o ile inaczej nie podano, obliczone są  za l 00 
on nominaln. wartości i za gotowkę  .— ..

Ogólny dług państwa. */«
łnolity dług paistw b 
banknotaon., maj—listopad . • 

lu ty—sierpień • 
srebrze styczeń—Upiec . . . •

Łwiecień—październik  -----
s r  ■ roku 1864 no 260 ał, m. k. • • 3"2 
iy  .  1860 600 zł. w. a . . . 4

■ 1800 „ 100 zl, „ „ • • 4
.  1864 „ 100 zł. „ „ . - —
’ 1864 „ 60 zł. „ .  • • r

ty  ■•■tatr. domen państw  120 A  o
Dług państwa krajów koronnych.
t radzie naństw a reprezentowanych.. 
str. ren ta  złota wolna od poa. . • 4 

.  w waL Kor. w. od pod. . 4 
,  inwest. wol. od poa. . -o  */.

ObUgaey* kolejowa, 
lej Arcvks. Albreohta w are Drze . 4 

ces. E lżbiety w złocie w. ocl p. 4 
cesarz. Franc. Józefa w sreo. .o  
Arc. Bud. w. R. woL od poa. 4 
oes. Elż. 900 s i  m. k. za sz taaę 6 •/- 
Karola Lud. 200 zł. m, k. „ o 
Obbcecyo plerweioistwa kolejowe, 

lej Arcyke. Alb. 300 zł. w sreo. . o 
900 ad. w ziocio . o 

OO »  Em. 1885 900. 1000, 5000 zł. 4 
1896 400, 2000.10000 Ł  4 

Bukowińskiej lokal. 400 K.or.. • 4 
K arola Ludwika e re b i .. • • • • *
Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
ffierska ren ta  złota . . . . . . .  J
Ig- ren ta  w. Kor. wolna oa pod.
Ig. ren ta  w. Kor. - r , v 
syczka kol. * r. 1889 w złocie .
^ozk a  koL z r. 1889 w sreorze . 
ig. obligacye propm. w. a. • • •
,g. B prem. r«g. Cisey . . 
ig. pożyozjza prem. po 100 zŁ . . ^

iraoye łnaem nizacyjne hipoteczne
JŁroacyi i S ł a w o n i i ................ 4*6o

• Propinacyjne wol. od pod. . . .  4 />
igierskie obligaoye hip ......................*
>aoyi i Sławonii oblig. h ip .. .

Inna publiczne pożyczki.
tyczka reg. Lnnajn z r. 1878. 
i, r „ z r. 1899 . -
„ kraj. Bukowiny a r. 1888 • 
prop Bukowiny . . . .  

i. po t. kraj. a r. 1866 . . .

100 50̂ 101 119:70 -
l-29|aoj 130 100‘30 101 
520- 524

115 — -

10l!6o| 101 
100|7ó| 101 
100 35} 101 15t 101

m  lo i
100
100

121 45f 121
9& 50 99 . 
99 m  99 65

159
201 
201

101 -
101 7*99 u5 
99,30

100 50 203 -  
208

102 75| 
100

108 75j - i -  
loola.^ ioil«5 
99 i 50: 100 50 

104 Uu: -
99 01 100.10

Gal. obL ŁTop. a r. 1889 4
Pot. zmasta j.wowa z r. 1896 . . .  .4  

.  „ z r. 1900 . . . .  4 V
„ r W iednia ■ r. 1874 . . . .  &

R enta w łoska za 100 kr . . . . . . .  S
Pot. b y p o t Bułgaryi a r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4
Bnkow. zakł. kred. z ie m sk i................ o

.  - B ................ 4
GaL ako. b. h. a UPit pr. L w 891/* L 5

• * .  ioe w 50 lat. . . . 4 V
GaL .  * „ loe w 60 lat. . . . 4
GaL tfow. kred. ziem. los w 66 la t .4  
GaL ,  „ ,  ,  w 41 la t . 4
GaL _ .  .  dawn. emis. . .4
GaL „ „ ,  po 200 Kor. . . .4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L • 4 x/ 
Banku ,  . „ zwr. w 571/* L . 4
Banka • oblig. komun. 2 emis. . . 5
Batura „ ,  ,  Be. L w 42 L . 4 x/
Banita „ „ r 4 em. L w. 45 L
Banka r « koL 1. w. 67y*L . . .  4
Austr. weg> Banku los w 40-/1 L . • 4
Anstr. . T los w 50 L . • • • 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei półn. oes. Ferd. em. a r. 1886 .4

: : : : : :
: : :.  Lwów-Ozern.-Jansy 1*^4 p. 10°/# 4 
• f . „ 1884 . . .  .4

GaL koL lokalne w so h o d .....................4
W eg.-G&L kolej em. 1870  ó

,  ,  „ „ 1878 .....................6
.  :  .  - 1 ® 7 .....................4

Losy procentowe, iza azruhą. 
Austr. Zakł. Kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... 8
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. . 8 

Tow. t . na Lun. 100 zł. m. k. p. 10®/o 4 
UregnL Lmn. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. DWUtn hip. pr L z. po 100 zL w. a. 4 
Pot. m iasta Tryestn po 100 zł. m. k. 4 
Pot. r r po 50 aŁ w. a. 4
Pot. eerbsKa prem. po 100 ir ............... 2
Tnreckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe iza sz ru k ę).
Buaapeszteńtkie basilioa po & zł. w. a. 
Zakł, kr. dla nand. i prz. po 100 sął. w. a 
Ciary po 40 zł. m. Ł , - • . . . . . . . .
Pozyczita m. insDrajcu po 20 zł. w. a . , 
Pot. prem, mias. Krakowe po 20 zł. w. a 

r n Lubiany po 20 zL . . 
h ie n  p© 40 t ł .  w, a . .....................................

99 40) 100|40 
96:75; 97'^; 

101 76 102|7ó
J25j
109

40 100 40 
- !  107 —
sojl 99150 
-  1121 
40 102 40 
■70; 98170 
—j 98 50 

5

50!| 303 50 
9B 25

50:
,0

102 30 
102
101 «101 75

103 20 
101 15 
101 -

100 751 101 «  
100 75 101 9 :
95 26 96 25 
99 70,: 100 TO

109 yo! lio  20
109 -o; 110 20 

75 100 75

50i| 271 - 
5(| 267 -

—ii 282 50
- j  262 -  

-f 2Ó0--
73| 69 75

Paltfy po 00 i < m. j ł ........................
Czerw, j ł t ł  austr. tow. po 10 sst. . . .  .

«■ ~ węg. to v . po’ 5 zi. . . . .  ,
rn n aacy i aroyas. Ruaoiia oo 10 zŁ . ,
Sauna po 40 za a .  t .   .................
tozycziia m iasta Sansomrga po 20 zł.
St. Genois po 40 zł. m. u. . . . . . . , 
Poz. pr. zn. Stanisławowa po 20 zL . . .  
Komimaine m. W ieam a a r. 1874 po 100 zł
Akcye p rz e a s ie b io rs w y  t r a n s p o r tó w , 
Buk. koL iok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

r r „ aaoye zakiau 200 zł. . . .  
Austr. Tow. tegi. na Dunaju 1500 Kor. . .
Koioj półn. ces. Ferayn. 2100 Kor.............
Kołomyj, koi. lok. mcc. pierw.) 200 zł.
n.oi. Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 900 zł. .

„ Lwow-Gzerm-Jassy 200 zł....................
„ wscnoan.-eai.-iocain. 200 zŁ ...............
„ państwowych 900 zł. =  500 f r . . « > .
„ połnaniowej 200 zL — 500 fr. . .  * .
t> ^ g *  gaiioy;. lokal. 200 z:.  ...............

Akcye banków iz a  az. Vę)
Banku Angio-austz. 240 Ko:. > . . . . « .
Peszt, bancu nandl. 1000 Kor......................
Nakład kred. dla nondiu i nrzem. 820 K oj
Węg. banitu kredyt. 400 K,ór........................
uomo anstr. tow. esit. 400 Kor..................
i-alic, banku mpoteoz. 400 Kor..................

'.ralic. bancu aia nanaiu i n. zem. 400 Kor 
panini dla arajów coronnvcb 400 Kor. . .
Banuu Austro-węg. 1400 Kc.........................
Banka Zwiąanow. rUmoubank) 400 Kor. .
Gzesc. oanca zwiazk. 900 Kor.....................
ńivnoptensca Danka 900 Kor........................

Akcye p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y sh
Iow. Kopalń, węgia w Briis 100 zł. . . .
3-alic. carp. naft. tow. 500 Kor....................
Anstr. tow. gurmoze Aipme 100 aŁ . . . 
Prazkiego tow, zeiazn. przem. 200 aŁ * .
senodmey 500 K o;..........................................
I  arece., zarz, tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. to p . węgia 70 aŁ ......................

W e k s l e .
(OzekL dewizy sró tko  te rm j ®/0 

Berlin i menu m. Dane. za 100 m arek 4
Lonayn za 10 rnntow sztez.................... 4
Paryż i irancusk. m. o a n t. za 100 f r , . 8 
Peteraourg i W arszawa za 100 rubli . 51/ 
W łoskie oank. za 100 iirow . . . . . .  5

W a I
lm k at cesarski
90-irankowsa  ................................
90-m arkow aa........................................
Niemieckie banknotv za 100 m arek . 
W łoskio banknoty za 100 lir . . . . , 
Kuble Duncnoty aa 100 r u b l i . . . ,  ,

1791—II 2831 — 
Bo 26;: 56:26 

29 85 
n 76 

- j  2*0
-  78-  S10

60 25, 
28 35 
74 -4

23*
74

960

444

405
870
910

5530

582
392

440

277
2690

m
p96
538
270
409

1578
540
255
259

50

415 —

915 — 
5560 —

B8. 
- ! 1 400

442

278
L2700

40

-  789“  
—| 580'
3 540 
Tśhić
H i 566 
~ j 54] ~  50 256 50
-  261 “

75

■!—712!
H  P85|- ‘45,: 391.2 ■

708 
875
850

16&v -I:i646 — 
— |i 670 

—
-1  406

560

400

31 
19 
23 

117 
95 2 8

-J 117 f-:
ed 240 V;
S0i! 96 

95

U 
19
23 

117
30' 95|5G 

2-̂ 3175

43:

45

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 25 lutego 1903.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. no 200 aŁ (400 K.)

E i aividende 20 K or...............................
Banku gaiic. dja nandiu i przem vsłn 

po zł. 200 (400 Kor.) . . . . . . . . .
Koiei gai. Kar. Lnu. po 200 zł. m. k. . • 
Kolei ijwów-Czem-jR,ssy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ......................... ...
Garb. w Rzeszowie po 200 zŁ (400 Kor.) • 
Fabryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 K or.). . v ! T ;
U. Liety zastawne za 100 K.

bez knponn bielącego 
Banku h. g 5% w. r. wyL z 1Ó0/. . . ,
Banku in g. 41/»°/0 w. a. ioe w 50 L . . .  
Banku h. g. 4°/c „ „ los w 60 1. po 200 K. 
Banku kraj iW/o w. a. ios w 51 L . . . 
banku kraj. 4°/o w. a. ioe w 57 L . . . .  
Towerz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziemak. 4°/o los 

w 411/* ł a t ........................................
„ 4°/® ios w 56 lat . . , . . , • . . .

lii. Obliyi z a  100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, fiiiiuuszu propinacyjnego 4°/« w. a, 
Bniiowjiiaki fund. propinaoyjny 5°/o w. a. 
Komnnaine Banku kraj. 5° o 2 emisya

■n 4ł/a°/o 3 euneyu .
» „ 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokain. wsoh. 4°/o po 200 Kor. , , 
Pożyczki krajowej 6°;o w. a. z r. 1873 . ,
Pozyozki kraj. 4°/u po 200 L a r .  1896. . 
Pocyozka miaBta Lwowa 4°/o po 9CO Kor.

„ 4Vs°/o p0 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławowa po 20 zŁ (40 Kor •

V. Monety.
Dukat oesaraki  ............................
90-rrank' - J  .
^   ̂JOH3h8kic h ..............................|
109 m arek  m enueokioh •  .................. ....

płacąiżąda ją

540
1

H

I

980

5fe0

l r
-

— -
- 85!

4C0 - 42;

111
101 1 — 10 7)
97 łeo 20

102''2H 10Ł 95
9 8 fcf 70
9b

sy’40\ -
97 b0 98 oO

99 40 100 10
103jóo;; — ..
102 40 — _
102 —' - -
18 70 99 40
98 ! 99 40—iH —■_
99 j 99 70
96

101 Ś
73 — 78mm. —
11 26 11 40
19 _ 19 20

2oi —254 —
31" 117 60

SANTOR ^TTMIANY
Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery, warto­

ściowe i monety zagraniczne.

’ C. I. uprzyw. oaiicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozyiowy

przyjmuje wkładki i wypiaoa zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje ao przecnowama 

wartościowe i udziela na takowe 
zaliczki. «

papiery

Nadto zaprowadzono na wzór instytncjl aagraniesnyeh tak zwane
S O S O W K O W B  ( S a d e  3 D » p o « it» ) .

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panoeri 
sohowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie pr2 
chowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. -— Przepisy, odnoszące się do te 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem" Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. iA» -Tr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego„ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


